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Trucizna dnia powszedniego
C s 7  ^  a i s a e a w a  b f d s i e  „ m i a s t e m  c i s r 1

Projekt utworzenia Ligi Prze­
ciwhałasowej, opartej na współ­
działaniu związków i stowarzy­
szeń takich, jak: Zw. Miast. Zw.
Stow Przyjaciół Wielkiej War­
szawy, Zw. Właścicieli Nierucho­
mości i Lokatorów, Zw. W łaści­
cieli Taksówek i K erowców,
Zw. Lekarzy, Rzemieślników,
Przemysłowców Budowlanych, 
Pań Domu t. p. nasuwa szereg 
refleksyj na temat sposobów wal­
ki z hałasem.

Program zwalczania „trucizny 
dnia powszedniego" — hałasu u i u. 
może być nrzadewszystkiem obli­
czony na krótką metę, ani zawie­
rać wskazań jednolitych dla 
wszystkich zjawisk Warszawy. 
Pewne specyficzno o<lrębnoś> i 
Starego Miasta, Powiśla, Wali czy 
Mokotowa ważą poszukiwać sku­
tecznych form walki z hałasem 
ala jcażdej z tych dzielnic zasob­
na.

Wyjaśnijmy na przykładach. 
Pewne małżeństwo, które miess- 
k* w dużym bioku spółdzielni 
mieszkaniowej na Żoliborzu, skar­
ży się, że do szaleństwa doprowa­
dza ich odgłos kroków sąsiada ns 
górze.

Co w?eczor o tej samej porze 
sąsiad rozpoczyna swój kilkogo- 
dzirny spacer. Głuchy, miarowy 
odgłos kroków słyszy się tak wy­
raźnie, Jakby ktoś chodzii w są­
siednim porcoju Miłośnika wie­
czornych spacerów dookoła stołu 
proszono, bv przynajmniej cho­
dził w miękk.ch pantoflach. Uczj- 
nil tacość temu życzeniu, ale sy­
tuacja nie. zmieniła się o wiele aa 
lepsze; zamiast stukania ubui- 
sów, słyszało się odtąd ciężkie 
człapanie ] szuranie.

JAKA RADA?
źródło zla leży w fatalnej kon­

strukcji nowych domów, które są 
tak akustyczne, żo prawdziwe 
staje się przysłów .e : „ściany ma­
ją uszy" Słyszy się dokladme 
każde stuknięcia łyżką, talerzem, 
każde chrząknięcie, czy kichnie-

Na podstawie takiej sym fonji! szerokość ulicy. Na miłość boską, czy 
dźwiękowej można sobie wy two -j luczle już oduczyli się mówić? Czy 
rzyć obraz najcichszego nawet
życia rodzinnego u sąsiadów zzo 
ściany. Na nowych kolonjach — 
Żoliborzu, kolonji SUszica, Lu- 
becku go. gdzie mieszkają przecież 
ludzie kulturalni, nie zatruwają­
cy sobie wzajem życia głośnikami 
i gramofonami, spokój domowy 
jest m mo to stale zakłócony

Jakaż na 10 rada? Tylko jedna: 
pny dalszej lozbudowłc nowej 
Warszawy trzeba zwracać więk­
szą uwagę na altu ‘ rczność ścian, 
podłóg i sufitów Tutaj otwiera 
'się pole do działania dla przed­
siębiorców budowlanych, archi­
tektów, inżynierów, stowarzyszeń 
przyjaciół Żoliborza i nowych 
kolonij i t. p., skupionych w przy­
szłej Lidze Przecihalasowej.

M E UMIEMY MÓWIĆ
Inaczej przedstawia się sprawa 

np. na Starem Mieście, gdzie mu­
fy  kamienic są grube, nleprzeni- 
kiiwe dla odgłosów sąsiedzkich, 
natomiast uliczki są wąskie, za­
tłoczone wozami, platformami 
wałęsającą się hałaśliwą dzie­
ciarnią.

Jeder. z mieszkańców ulicy Piw 
nej tak obrazuje swoją sytuację:

„Nie wiem co sie dzieje u moich oą- 
słodów, ponieważ dzieli mnie od nich 
ściana grubości pól metra. Natomiast 
do obłędu doprowadzają mnie balast’ 
z przeciwka i z ulicy, która jest (<u: 
wąska, że widzi się wszystko jak na 
ilkiiii. Naprzeciwko iniesrkt demo. o- 
sta śpiewaczka, która kilka god/iit 
dziennie przy Otwartym 'uleikn ćwi­
czy swój sootan. Obok ktoś ma tur 
tepian, o piętro wyżej uczeń gimnaz­
jalny grywa często na łrgbce. Tloac-i 
giośrMów i gramofonów/ nie jestem w 
stanie policzyć, yćyi grają zwykłe 
wszystkie jednocześnie,

Najgorszeni złem jest jednak uli­
ca. Niedanuo Stare Miasto ma przy- 
domek dzielnicy dzieci. Z ważnej ka 
micnicy wysypuje sie icn po kill ana- 
scioro i oczywiście wszystkie krzy­
czą w niebcirosy. Pozatem krzyczą 
także przekaprie, zachwalając swój to 
war na wózkach, krzye-ą włóczące 
się kumoszki, krzyczą pijacy spierają­
cy się z policjantem, krzyczą służące 
„rozmawiające” ze j.oba przez całą

oprócz krzyk-*, nie umieją wydobyć 
innych dźwięków z gardła?!” , 
TRZEBA ZACZĄĆ OD KOŁYSKI 

Ten glos rozpaczy rzuca znowu 
or.op światła r.a problem walki z 
hałasem w dzielnicach zamieszka 
łych przez ludność ubogą, stoją­
cą na niiszfTn poziomie kultural­
nym. Tu r,'e wystarczy zakaz ot­
wierania głośników ladjowych w 
nocy i puszczania gramofonów. 
Tu trzeba długiej, mozolnej pra­
cy nad wychowaniem nowego „ci 
rhego" człowieka. *

Trzeba uczyć dziecko w szkole, 
w świetlicy, by ceniło spokój in­
nych, by rozumiało samo błogo­
sławioną wartość ciszy Pogląd 
pedagogów, że „dziecko musi się 
wykrzyczeć", jest, może słuszny, 
ale jeśli przygotowujemy dziec:

U

do wspólży* la w dużem zbioro­
wisku ludzkiem, musimy nauczyć 
je poszanowania granic, których 
przekroczenie oznacza zatruwa­

nie życia bliźnim i sobie.
Wychowanie w tym duchu mlo- 

uegc. i starszego pokolenia dro­
gą odpowiednio zorganizowanej 
akcji propagandowej — to znów 
wdzięczne pole do popisu dla 
związków nauczycieli. lekarzy, 
związku Pań Domu i t. p. Każda 
grupa opoicczna, która znajdzie 
się w Lidze Przeciwhałasowej bę 
dzie miała okazję do inicjatywy 
i swój odcinek pracy. Oby nadz;e 
je, jakie pokładamy w zbiorowym 
wysiłku wszystkich związków, or 
ganizacyj i stowarzyszeń nie za­
wiodły, oby Warszawa stała się 
kiedyś naprawdę „miastem ci- 
szy"

P o l s k a  L i f e  Ł o t w ę
w  k o s z y l i ó w c e

W sobotę wieczorem w Krako­
wie oabyl się międzypaństwowy 
mecz koszykówki męskiej Polska 
— Łotwa, zakończony sensacyj- 
nem i w pełni zaslużonem zwy­
cięstwem Polsk. w stosunku 
30:24 (18:14). Reprezentację Pol­
ski stanowiła mistrzowska piątka

KPW Poznań (Łój. Patrzykont, 
Kasprzak, Różycki 1 Grzecho- 
w,ak), w rezerwie: Stok (Ymca) 
i Andrzejewski (Cratovia).

Punkty dla Polski zdobyli: Ró­
życki 9, Grzechowiak 0, Patrzy­
kont 5, Kasprzuk 6 i Łój 4.

Jap o ń czycy budzą p o d ziw
swo?q niezwykła wytrzymałością

A r e y z a t a r c i i t a  M s t s r S a
pewnej walizy

STAN ISŁAW Ó W , 16 . 2 Oneg- 
ciaj miały Brody swą sensację. 
Oto chłop, wiozący z pobliskiego 
miasta zboże do Brouow. spotkał 
po drodze elegancko ubraną pa­
nią z duzą walizą w ręku. Owa 
nieznajoma prosiła go, by ją pod- 
wiozł wraz z bagażem do Erodćw. 
Chłop zgodził się.

Gdy mijali las w pobliżu Bro­
dów. nieznajoma zsiadła i udała 
się w głąb lasu, walizę zaś zosta­
wiła na furze. Gdy po upływie 
dłuższego czasu nie wracała, 
chłop zaniepokoił się. Ruszył za 
■nią do lasu. ale wszelki ślad po 
nieznajomej sagir.ął. Wrócił więc 
do fury, ale tu doszło co nagle 
z głębi walizy kwilenie dziecka.

Zrozpaczony chłop poniewczasie 
żałował swej dobroci.

Z opresji wyratował go znajomy 
gospodarz. Chłop zajechał w nue- 
>cio do swego znajomego gospo­
darzu, zładował zboże, a następ­
nie pojechał 
zą n« rynek. Zatrzymał sie na u- 
boesu i pozostawił furę wraz 
z walizą samopas. Zdaleka obser­
wował co się a tanie. Niedługo

Zdumiewającą formę fizyczną 
Wy kata ją w zim owy cli zawodach 
olimpijskich wszyscy Skandyna­
wowie, którzy np, pomimo mor- 
Tlerczej między sobą walki w bie­
gu sztafetowym, przychodzili do 
mety stosunkowo rnaio zmęczeni. 
Niemcy omdlewali ze zmęczenia.

Powszechny podziw budzą Ja- 
I poiiczycy. Są oni najpilniejszymi 
obserwatorami. Wszystko wi- 

. dzieli, wszystko notowali. Ich 
[zawodnicy mieli ten sam kamien- 
| ny wyraz twarzy na starcie 1 na 
piecie, jakby zmęczenie nie prze­
nikało do ich świadomość5.
- Japończycy pobili wszelkie re­
kordy pracowitości, będąc pod 
tym względem bez żadnej konku­
rencji. Słusznie można się oba­
wiać, że i w sportach zimowych 
niedługo trzeba oędzie się liczyć 
poważnie z ich konkurencją. —- 
Obok niebywałej ambicji, przeja­
wiają oni wytrzymałość, która
wprawia w zdumienie( k. żdego 

z ową „cenną" w .di- i Europejczyka. Pracują niemal 
bez odpoczynku, kiedy trenują na 
skoczni narciarskiej, ledwie ze­
skoczą, znów niemal bez sekundy 
przerwy ciągną na górę f tak

Japończycy ‘ renują zupełnie, jak 
muszyny.

Spotkanie hokejowe Japończy- 
ków ze Szwecją i Anglją pozwo­
liły wszystkim podziwiać nadzwy­
czajny poprostu hnrt, wytrzyma­
łość i zawz.ętość JaponczyKów, 
niespotykaną wśród zawodników 
europejskich Po najcięższych i 
oardio bolesnych kontuzjach nie 
schodził ani jeden gracz japoński 
z boiska. Po upadku wstawał każ­
dy z nich i walczy dalej. Po me­
czu z Anglją odprowadzali się 
da. szatni po dwu, trzech, podtrzy­
mując się wzajemnie, krwawiąc 
1 płacząc. Ze Szwecja przegrali 
zaledwie 0:2, a z Anglją 0:3, co 
stawia Ich drużynę na nlespodzio- 
wanie wysokim poziom ie.

trwało, a dwaj złodzieje skradli I wciąż przeć dwie, trzy i cztery
walizę. Chłop, który na to tylko 
czekał, zauąl konie i galopom o- 
puścił miasto. Gniew i wstyd nie­
fortunnych amatorów cudzej wla- 
snosci nie miały granic. Dziec­
kiem zaopiekowała się policja.

^  Kaliszu porwano
15-Setnśą cteiewczynę

Centrala Służby śledczej roze­
słała radjograiry w sprawie ta­
jemniczego zaginięcia 15-Jetniej, 
Zdz.sławy Marji Dąbrowskiej, po­
chodzącej z Kaliszu.

Dąbrows._ zaginęła bez wieści 
jeszcze 17 grudnia r ub., :. i. b.i- 
sko przed cwoma miesiącami. 
Istnieje przypuszczenie, -i pudla 
ona ofiarą handlarzy żywym to­
warem, gdyż jak ustaliło pier­
wiastkowe dochodzenie widziano

tego dnia auto stojące w pobliżu 
gmachu Monopolu Tytoniowego w 
Kaliszu, z którego w ysiliło dwóch 
panów j wciągnęli do samochodu 
przechodzącą dziewczynę. Auta 
następnie pomknęło w kierunku 
szosy warszawskiej.

Szczegółowo rjsop.sy zaginio­
nej otrzymały Komisarjaty P. P. 
w Warszawie i w miejscowościach 
podstołecznych. (s).

1-* m l e s l i c y  ir i  B e r e z i s
p r z e b y w a  m ł c a y  t t z i e ła c z  z  Ż y w c a

„Kurjer Poznański" aonosi:
„Spośród działaczy Stronnic­

twa Naroaowego, przebywających 
w Berezio Kartuzkiej, znajdują 
się obecnie, osadzeni poraź wtó­
ry, m. in. dwaj młodM dzmlacze: 
Wiłhelm Bartyzel z Żywca i Jan 
Pacholczyk z wcj. kieleckiego. Wy 
mienieni nie byli dotąd ani razu 
karani.

Zaznaczać należy, że Bartyzel 
W  poraź pierw szv osadzony v. >He 
rezie w czerwcu 1931 t. i po 6- 
tniesjęcznym pobycie wypuszczony 
w grudniu tegoż roku bezpośred­
nio przed Bożem Narodzeniem. 
Paoy: w Bertzio nadwyrężył jego 
sdroyil* tąk, że musiał alę pr|e?

kilka miesięcy Joczyć. Dnia 26 bp 
ca 1DS5 r. zo* ;ał Bartyzel nieocze 
kiwanie i z niewiaaomj ch przy­
czyn powtórnie wywieziony do 
B rezy i przebywa tam do te.i 
chwili. Minęło zatem już drugie 
pół roku jego pobytu w Berezio. 
Dowiadujemy się, że Bartyzel 
cierpi oDecnie na zapalenie o- 
skrzeH i na dotkliwy ból w kola­
nie, na którem wyrosła mu duża 
bulwa.

I’ . Bartyzel jest kierownikiem 
powiatowym Str. Narodowego w 
żywcu i rozwija także poza tem 
żywa działalność społeczną. M. m. 
jeat kierownikiem Unitćiszej Ak­
cji Kstolickmi".

godziny Ich wytrzymałość zdaje 
cię nie mieć granic. Najpraco 
witszy z białych zawodników, kie­
dy zeskoczy, zatrzymuje się przy­
najmniej na chwilkę, aby odsap­
nąć. obejrzeć się... słowem, aby 
sobie zaaplikować trochę ludz­
kiego odpoczynku, podczas gdy

A m e r y k a  z w y c i ę ż a
w zawodach 

&ot*sleljjhowych
W biegach bobsleighoWjCh 

dwójek pierwsze miejsce, tytuł 
mistrza olimpijskiego i słoty me­
dal zdobyła Ameryka I, osiąga­
jąc ogoiny c-zaa 5.29.29. Drugie 
m ejsce i srebrny medal olimpij­
ski uzyskała Szwi jcarja II w cza 
sie 5:30 64. Trzecie miejsca i 
bronzowy medal olimpijski uzy­
skała Ameryka II w czasie 
o:S3.9G. Czwarte miejscu zajęła 
Angljs, 5) Niemcy I. 0) Nicm- 
cy II

Żywa pochodnia w Gułononu
Nieszczęśliwa kobieła w p?onacem Józku

K a t o w ic e ,  16.2. w  nocy na
15 b. m. w GołonOgu w miejsco­
wym Domu Noclegowym wydarzył 
się wstrząsający wypadek.

W demu tym spała między in­
nymi Helena Razina, bez stalegc 
miflj&ea zamieszkania.

Wśród głuchej nocy, w domu 
rozległy się nagle przeraźliwe 
krzyki kobiety, które cały dom 
postawiły na nogi.

Kiedy dc pokoju zajmowanego

przez Razinę wyadii domownicy, 
ujrzeli straszny Widok.

Całe łóżko stało w płomieniach, 
a wśród płomieni wita się z oó- 
lu i przerażenia nieszczęśliwa ko­
bieta, krzycząc okropnie.

Rzucono jej się na ratunek 1 0- 
gień zdołano ugasić. Razina od­
niosła jednak ciężkie oparzenia, 
toteż należy liczyć się ze śmier­
cią, W jaki sposób powstał pożar, 
dotąd nie stwierdzono.

Rzekom y nieboszczyk wrócił po 13 latach
Opuściwszy z io i w,e 2?nę i 6-ro diseci

KATOWICE, 10.2. W tych 
dniach policja mikoiowska aresz 
towała w Mikołowie 57-letniego 
Franciszka Hutka, bez stałego 
miejsca zamiesz-kaniu, wałęsają­
cego się bez celu po okolicy. W 
toku dochodzeń policyjnych 
stwierdzono, że Kutek leszcze w- 
loku 1923, a więc trzynaście lat 
temu. opuścił lone i sześcioro 
dzieci i wyjechał do Niemiec. 
Rodzina jego od tego czasu nic 
już o nim nie słyszała.

Wreszcie V  roku 1927 Ilutko 
wa otrzymam z miejscowości Wit­
tenberg, w Niemczech, zawiado- 
luienie, 2e 2 rzfki Łaby wydobyto
2wloki męża jęj. Wobec tego też, 
HP wj/kreśleniu Kutka z rejestru

żyjących, Ilutkowa w 1031 roku 
wyszła powtórnie zamąż.

Obecnie po ujęciu Hutka, poli­
cja mikołowska przedtożylr tonie 
najnowszą fotografję i-zekomego 
nieboszczyka - męża i Hutkowa 
poznała w niej zaginionego męża. 
Jak dniej stwierdzono. Hutek ołą- 
kał się po Polsce już od roku, aż 
wretzcla znalazł się w okolicy 
Mikołowa, gdzie dzięki przypad­
kowi został przytrzymany

Hutka osadzono chwilowo w 
więzieniu mikołowiiKiem ze wzglę­
du na to, że w obecnej chwili to­
czą się dalaae uochodtonia celem 
stwierdzenia, czy Kutek nie do­
puścił Sie lakiehs r-rzestępAW 
/

A B C  s o c r t o w e

Ha ollmolatfzl? z to r w e j
LOTNICZY RAID GW1AŹDZISIY

Aeroklub niemiecki dopiero 0- 
becnie oclosił oficjalnie wynik 
lotniczego raiau gwiaździstego, 
kióry się odbył w przeddzień ot­
warcia olimpjady. W raidzie wzię 
lo udział około 70 lotników z wie 
lu państw europejsk.ch.

1 ) Seidemann (Niemcy), 2) 
Włodarkiewicz (Polska), 3) Kle­
in (Niemcy), 3) Kindervater 
(Niemcy), 3) Sulz (Niemcy), 6) 
Peterek (Polska).

Trzecie miejsce przyznano 
trzem maszynom niemieckim, któ 
re osiągnęły te same wyniki. Fs- 
terkowi przyznano wskutek tego 
nie 4-te, lecz 6 miejsce.

SONJA HENIE PIERWSZA
W sobotę wieczorem ogłoszono

oficjalne wyniki jazdy figurowe* 
pań. Pierwsze miejsce i złot^ me­
dal olimpijski zdobyła, jak prze­
widywano, Sonja Henie (Norwe­
gia). Drugie miejsce i srebrny 
medal olimpijski zdobyła Angiel­
ka CoIIedge.

NIEDZIELA W GARMISCH
W niedzielę odbędą się w Gar- 

misch następujące końcowe im- 
prezv olimpijskie:

O godz. 11 otwarty konkurs 
skoków. Z Polaków startują Ma­
rusarze i Czech,

O godz l ł . 30 ostatni mecz ho­
kejowy Kanada —  Ameryka.

O godz. 17 uroczyste zamknię* 
cie Olimpjady i rozdanie nagród.

Mecz A n g lfa -A m e ry k a
dał w ynik bszbram kow y

GARMISCH, 15 .2. (FAT.). -  
Sobotę rano rozeyany został w 
Garmisch finałowy mecz hokejo- 

pomiędzy Kanadą a Częcho- 
Słowacją. Zwycięstww oJnlo».ła 
Kanada w wysoium stopniu 7:0 
(4:0, 2:0, 1:0).

W pierwszej tercji obie druży­
ny walczyły slabc, wyraźną prze­
wagę mieli jednak Kanadyjczycy, 
którzy w ciągu kilku minut zdo­
byli az 4 bramki'. Strzelcami byli: 
Kitchen, Sinclair i Nevllle. 4-ta 
bramka dla Kanady padta ze 
strzału samobójczego Czecnow 
W drugiej tercji Kanadyjczycy 
Podwyższają wynik do 6 : 0 przez 
Murraya. W ostatnie tercji Ka­
nadyjczycy nie wysilaja się zbyt­
nio. tak, że w tym okresie uzysku­
ją lvlkc jedną bramkę "rzez Far* 
guharsona 

Po meczu atan tabeli rundy 
finałowej podstaw ia  się nastę­
pująco:

pkt. s*. br. 
4:0 7-1
2:2 Ś:2
2:0 2:0 

0:6 0:14

g .er
■>1) Anglia

2) Kanada 7
3) Ameryka 1
4) Czechosłow 3

GARMISCH, 15. 2. (PAT) Ocze 
kiw any z oUrzymlem napięciem 
mecz hokejowy Anglją -— Amery­
ka zakończył s ię  po nie»łychanie

zaciętej w alce wynikiem bezbram 
kowyir 0:0: Zarządzone -rryarot- 
ne przedłużenia meczu n ic dały  
również wyniku i mecz skończył 
Się bezbramkcwo. W ostatn iej 
dogrywce A m cyK a była o krea  od 
zdobycia bramki, lecz bram aarz 
A n glji, który był najlepszym  g ra ­
czem drużyny, w span iale interwen 
ju je  i ra tu je  A n g lję  ud porażki- 
Am eryua w  tej dogryw ce posta­
w iła  wszystko na jedną kari ■ 
przesuw ając ca łą  drużynę, do a ta ­
ku, ale nie mogła przełam ać m um  
obrony an gielsk iej.

Zgodnie z uchw ałą kom isji ho­
kejow ej drużyny podzieliły się 
punktami

Do rozegrania pozostał jeszcze 
mecz Ameryka —  K anada. Nawet 
w razie zw ycięstw a K anad y m« 
zajm ie już  om  pierwszego m iej­
sca  w  turnieju  olim nilskim . Mo­
żna ju ż  obecnie przewidzieć, te 
tvtuł m istrza zdobyła defin ityw ­
nie A n glją , Teoretycznie istn ieje 
leszcze m ożliwość zajęcia  piort 
sze tc  m iejsen przez Am erykę, nie 
tylko w tym wynadku, jezeii Am e­
ryka w ygra  z Kanada conajm niej 
5:0, co jest bardzo niepraw dop0- 
dobne. W razie w ygran ej A n g lj’ 
coraz r.ierwszy m istrzostwo G —la 
ta w  hokeju nrzeszioby w ręce 
europejczyków.

M araton  narciarski
Szwedz. na 4 m iejscach  czołov/ych

GARMISCH. 15. 2. (Tel. wł.).
W sobetę rano nastąpił w Gar­

misch start narciarskiego biegu 
długodystansowego na 50 km. Po­
goda była słoneczna, ale mroźna, 
10 stopni poniżej zera. Trasa bie­
gu 'była dość trudna, raczej ni­
zinna- Podejścia na niektórych 
odcinkach bardzo uciążliwe.

Zł startu wyruszyło 36 zawod­
ników. Jako 13-sty szedł noss 
Karpiel.

Jut pierwsze meldunki wyjaś­
niły o tyle sytuację, źc zwycię­
stwo Szwedów mc ulegało wąt­
pliwości i jedynie między nimi 
rozgrywała się walka o Pierw­
szeństwo. Za nimi uplasowali się 
zawodnicy innych • państw skan­
dynawskich. Z środkowej Euro­
py najlepiej szli Czesi.

Pierwszy przybył do mety Eng- 
iunu, Który na finiszu rozegrał 
walkę ze swoim roaakiem Vick- 
stioemrm. W tej walce Englund 
stracił minutę na ostatnim odcin 
ku, tak, te Yickstroem, który w 
chwilę później przybył do metj, 
w klasyfikacji wysunął się przed 
nim. Tłumy zgromadzone na sta­
dionie oczekiwały jednak ną trze 
ciego Szweaa Vicklunda. którego 
czas uzyskany na wszystkich po­
przednich odcinkach był znacznie 
lepszy

Szwed Y.ĆKiund przybył do me­

ty w doskonałym czasie 8:30:11 
sek., zajmując zdecydowanie 
pierwsze miejsce w biegu i zdoby­
wając złoty medal olimpijski 

Drugie miejsce zajął Vick- 
stroem, 8-cio Englund, a 4-tp 
Bergstroem —  wszyscy Szwedzi. 
Za grupą szwedzką następują za­
wodnicy innych narodów skandy­
nawskich, a dopiero r.a 9 miejscu 
pierwszy biegacz środkowo-euro- 
pejski Czech Musil.

KARPIEL NA 26 MIEJSCU 
Polak Karpiel tajał 26 miejsce 

osiagniac czas 4:6:26 sek 
SZCZEGÓŁY STARTU KARPIE­

LA
Jak już podaliśmy, Poiak Kar­

piel zijął aż 26 miejsce. Wynik 
Karpiela nie jest dobry, ale trze­
ba uwzględnić, żc Polak pc - :e- 
ouwno przebytej grypie nio osiąg 
iiął jeszcze swej polnej formw fi­
zycznej. Karpiel wyKaza* ładny 
styl w biegu, znać było jednak aa 
nim brak kondycji fizycznej.

Na metę przytył w stanie krań 
cowego wyczerpania. Lał z sie­
bie wszystko, nie zmienia to jed­
nak faktu, że uplasowaliśmy Kią 
na szarym końcu i że oprócz Skar 
dynawów wyprzedzili nas przed 
stawiciele Jugoslawji, Estonji, 
Stanów Zjedn.. nie mówiąc już o 
Czechosłowacji, W-baci/iab i 
Niemcach.

N o r w e g i a  sta c z e l e
p u n k ta c ji  O lim p ijs k ie j

g a r m is c h , ió  2. (P a t ) .  Jak
wiadomo, na igrzyskach olimpij­
skich niema oficjalnej punktacji. 
Niemniej oficjalny organ komite­
tu igrzysk olimpijskich „Glyni- 
piaztg" notuje następującą kla­
syfikację państwową:

Klasyfikacja obejmuje ,12 rote- 
granych konkurencyj, przyczem 
nie uwzględniono jeszcze biegu 
na 50 kin. jazdy figurowej pań, 
wyników turnieju hokejowego, wy 
tcigu dwójek boiualeignowjch i 
konkursu skohuw Bieg patrolo­
wy, jak wiadome, nie just wgłó- 
je punktowany.

1) Norwegja 73 pkt., 2) Niem  
cy 40 pkt., 3) Finlandie 34 p., 41 
Austrja 24,5 p „ 6) Ameiwk? 15,5, 
( ) Szwajcarja 14, 7) Szwecja ]?., 
Si Anglją 7, 9) Węgry 7, 10) Fran 
cja 4, U ) Kanada 4, 12) Czecho­
słowacja 4, 13) Holandja 4, 14'- 
Wiochy 3, 15) Japonja 3, i 16 Bel 
Cja 2 punktów.

Ł lssyfckacja powyżsta me obej* 
muje jeszern wszystkich konku­
rencyj,

Polska n ul czy do tej grupę 
państw, która* dotycncżas nie u- 
zyskała ani jednego punktu...


